
Nr. 23. Kraków, 31 Maja 1884. Rok I.

„ T y g o d n ik  R o ln ic zy "  wychodzi w Sobotę każdego tygodnia. Prenum erata „Tygodnika rolniczego" wynosi rocznie w miejscu złr. 3. cnt. 60 
(z przesyłką pocztową 4 złr.), w Królestwie Polskiem 4 R sr.; w Poznańskiem 9 m arek; za granicą 6 złr. Prenum erta ma być opła
cona z góry za rok. Cena inseratu od miejsca wiersza drukiem drobnym  przez całą kolumnę 8 cent., przez połowę 4 cnt. Pojedynczy 
Nr. 5 cnt. Rękopismy przysłane bez zastrzeżenia nie zwracają się. — Niefrankowanych listów nie przyjmuje się. —  Reklamacye nieopieczę- 
towane nie podlegają opłacie pocztowej. —  Dla członków T ow arzystw  okręgowych, prenum erujących „Tygodnik", inseraty będą dawane 
za połowę ceny. Zamówienia na „Tygodnik" i ogłoszenia, oraz wszelkie artykuły, przyjmuje Redakcya i Administracya „Tygodnika" w lo

kalu Towarzystwa Rolniczego krakowskiego ul. Karmelicka Nr. 42.

Prawdopodobny przyszły stan powietrza.

W iatry  p ó łn o c n o -z a c h o d n ie ,  po go da  z m i e n n a , c z ę ś c i o w o  z  d e s z c z a m i , c h i o d n o , później  p rzy  w ie t r z e  s k r ę c o n y m  ku w s c h o d o w i  w y 
p o g o d z e n ie  s ię  i w z r o s t  c iep ło ty .

C E N Y  T A K G O W E .
Kraków  

d. 27 M aja 1884

W iedeń *) B erlin  **)

d. 27 M aja 1884 d. 27 M aja 1884

W rocław  ***)

d. 27 M aja 1884
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U w a g a

Usposobienie mdłe.

K oszta transportu  
za 100 klg. w p e ł
nym  w agonie w y
noszą: z K rakow a do 
W iednia 1 z łr. 3 ct. 
z K rakow a do W ro- 
c ław ia  1 m. 48 pf. 
z K rakow a do L w o

w a 96 ct.

*) Phobus Sehmel- 
kes & Sohn, IX , W ie

deń.
**) M arcus & Stern, 
B erlin N. Oranien- 
burgerstrasse  16. 

***) A. Strelitz  & 
Comp. W rocław .

K oniczyna szwedz
k a  w Poznaniu

(Ziemianin) za  100 kl.
100 do 180 m arek.

Za 100 m arek  nie
m ieckich p łacą  

z łr. 59.— 
żądają „ 60.25



*.  TYG O D N IK  ROLNICZY.

Do spraw y obsadzania  dróg drzewkami 
owocowemi.

Korespondent lwowski „C zasu“, stojący w blizkich 
stosunkach z Wydziałem krajowym, doniósł niedawno 
(„Czas“ z i8 maja Nr. 115), że Towarzystwo pomolo
giczne Wiedeńskie podjęło sprawę obsadzania dróg 
publicznych owocowemi drzewami i upatrując główną 
dźwignie tej kultury w wykształceniu ogrodniczem 
nadzorców drogowych, takowego dla nich zażądało. 
1 enże korespondent zawiadomił zarazem , że Wydział 

krajowy, uznając zupełnie pożyteczność podobnej kul
tury, nie uważa za stosowne wydawać nowej jakiejś 
ustawy w tym względzie; lecz pragnie, by szkoły lu 
dowe wprowadziły ją w życie i projekt odpowiedni 
już przesłał do opinii lwowskiemu Towarzystwu pszczel- 
niczo-ogrodniczemu.

Oba projekty grzeszą jednostronnością, która wy
nika z całkiem odmiennych stosunków społecznych, 
panujących w obu prowincyach, Austryi Dolnej i Galicyi.

Towarzystwo pomologiczne Wiedeńskie zapewne 
dla tego żąda umiejętnej tylko opieki nad drzewami ze 
strony dozorców drogowych, a pomija inne środki p ro
wadzące do wytkniętego celu, ponieważ ma na wzglę
dzie kraj, gdzie poszanowanie własności prywatnej i pu
blicznej jest oddawna zakorzenionem , gdzie liczne 
istnieją szkółki i sady, mogące dostarczyć doborowych 
drzewek na drogi i gdzie pod dostatkiem jest sił facho
wych, któreby mogły kierować jak sadzeniem drzewek 
na drogach, tak też niemniej ważnym wyborem odmian 
odpowiednich do tego przeznaczenia.

W ydział krajowy wychodzi z zasady wręcz prze
ciwnej i chciałby za pomocą szkoły ludowej rozbudzić 
zamiłowanie do sadownictwa i poczucie szanowania 
drzew owocowych u ludu wiejskiego; pragnąłby zara
zem, aby ta sama szkoła była g łównym czynnikiem 
w zasadzeniu drzew na drogach i w ich ochronie od 
zagłady. Żądanie całkiem jest słuszne w swej części 
pierwszej, bo bez tego wszelka praca będzie u nas da
remną, a ustawa — martwą literą. Szkoła ludowa jest 
instytucyą, od której możemy i musimy żądać nietylko 
kształcenia, ale i umoralnienia ludu wiejskiego, a nau
czyciel wpajający w swych uczniów zamiłowanie do 
sadownictwa i dający im elementarne wiadomości z tej 
wiedzy, może wielkie oddać usługi społeczeństwu. Ale 
społeczeństwo nie może od nauczyciela wymagać więcej 
niż on spełnić może i żądać, aby on umiał pokierować 
plantacyą drzew przydrożnych. Na to mu ani czasu 
ani wiadomości fachowych nie starczy; rzecz sama na
przód nie postąpi wcale, albo licho i żółwim krokiem 
zaledwie.

Znajomość gruntowna sadowmictwa jest tutaj rze
czą decydującą o rezultacie uprawy. Jeśli drzewa posa
dzone będą przez kogoś, co na rzeczy się nie zna, wy

kona ją niedbale i za skutek odpowiedzialnym być nie 
może; drzewka się nie przyjmą wcale, albo będą rosły 
nędznie i rodzić wcale nie zechcą. Skutek ztąd prosty: 
zniechęcenie do rzeczy i mniemanie, że nasze warunki 
klimatyczne i społeczne nie sprzyjają takiemu przedsię
wzięciu. Przypuściwszy jednak, że drzewka się przyjmą 
i dobrze będą rosły, wytworzą one korony szerokie, 
tamujące komunikacyę, lub rzucające duży cień na pola 
sąsiednie; ich owoce będą dojrzewały w różnych po
rach, będą wymagały ciągłego nadzoru i zbioru i lichego, 
a więc i taniego towaru dostarczą. Kultura bardzo 
mały dochód przyniesie od włożonego kapitału i pracy; 
trzeba ją będzie zaniechać.

Przy takiej decentralizacyi, jaką W ydział krajowy 
proponuje przez podział pracy na szkoły ludowe, re
zultat przedsięwzięcia może być tylko ujem nym .

Drzewa owocowe, przy drogach zasadzone, mogą 
się nietylko opłacać, ale dobrą rentę (w Niemczech 
1 0 ^  do 3 0 %) przynieść pod następującemi w arun
kami : 1) Muszą być dobre i zdrowe szczepy z wyso- 
kiemi koronami; 2) Zasadzone umiejętnie i pielęgnowane 
starannie; 3) Należeć do odm ian , których gałęzie nie 
zwieszają się, lecz prosto w górę rosną; 4) Dawać 
owoce a) popłatne na targu; b) jesienne lub zimowe, 
przy zerwaniu z drzewa niejadalne; c) nieponętne dla 
przechodnia barwą łub wielkością; d) siedzące mocno 
na drzewie i nieopadające od wiatru. T ym  warunkom 
odpowiada niewielka ilość odmian; inne , pospolicie 
u nas sadzone, które nauczyciel ludowy ma pod ręką, 
nie przydadzą się wcale na drogi. Żądać, aby ten nau
czyciel był pomologiem i dostarczył na drogi drzew 
całkiem odpowiednich niepodobna nietylko u nas, ale 
pono i w krajach najbardziej cywilizowanych. Odpowie 
on najlepiej swemu zadaniu, jeśli za jego staraniem 
przy każdej chacie włościańskiej mały sadek się wychowa.

Sprawę drzew przydrożnych należy powierzyć in- 
stytucyom, wyłącznie poświęconym temu celowi i za 
rezultat odpowiedzialnym. Takiemi być powinny szkółki 

j  p o w i a t o w e  i k r a j o w e .
Szkółka powiatowa drzewek owocowych mogłaby 

dostarczać corocznie pewnej ilości szczepów potrzebnych do 
zastąpienia drzew upadłych i do zasadzenia nowej prze
strzeni dróg w powiecie leżących. Kierownik jej, ogrodnik 

j fachowo wykształcony, powinien prowadzić nie samą tylko 
| szkółkę, lecz rządzić sadzeniem drzew przydrożnych, po- 
[ uczać nadzorców drogowych o ich czynnościach ogrodni- 
! czych, robić spostrzeżenia nad wzrostem, płodnością i wy

trzymałością drzew w różnych glebach i klimatycznych 
stosunkach swego powiatu i na ich zasadzie robić dystry- 

| bucyę drzewek ze swej szkółki. Odmian on żadnych 
mnożyć nie będzie, te tylko, które mu jako zupełnie 

I wypróbowane, nadeśle szkółka krajowa.
Szkółka krajowa inne mieć winna zadanie i być 

| zakładem pom ologicznym —-polem  doświadczalnem dla 
| sadownictwa i wzorem dla innych szkółok i sadów



T Y G O D N I K  w __

p ry w a tn y c h  i  p u b lic z n y c h .  T a m  m u szą  b y ć  z g ro m a 

d z o n e  m a tk i o d m ia n  d a w n y c h  i n o w y c h ,  i  p ro d u k o w a n e  

m a tk i d la  s z k ó łe k  p o w ia to w y c h ,  o ra z  szc z e p y  in n y c h  

o d m ia n  w y p ró b o w a n y c h  d la  ro z p o w s z e c h n ie n ia  ic h  

w  k r a ju  p o  cen a ch  p rz y s tę p n y c h . W  ta k im  z a k ła d z ie  

z w ie d z a ją c y  m o g lib y  s ię  o b e z n a ć , ta k  z w y b o ro w e m i 

o d m ia n a m i,  ja k  z r o z m a ite m i fo rm a m i d rz e w  o w o c o 

w y c h .  M a ją c  n ie ty lk o  c e l p ra k ty c z n y  a le  i n a u k o w y , 

z a k ła d  ta k i p o w in ie n b y  o d  czasu  d o  czasu  o g ła s z a ć  

re z u lta ty  d o k o n a n y c h  d o ś w ia d c z e ń , k o n t ro lo w a ć  i w s p o 

m a g a ć  c z y n n o ś c i s z k ó łe k  p o w ia to w y c h  i m ie ć  p rz e d e - 

w s z y s tk ie m  d o b ro  p u b lic z n e  i p o s tę p  nasze go  s a d o w n i

c tw a  na w z g lę d z ie .
Ż e  na  te k  o b s z e rn y  k ra j ja k  G a lic y a , je d e n  z a k ła d  

k r a jo w y  w y s ta rc z y ć  n ie  m o ż e , że je d e n  p o w in ie n  o b s łu 

g iw a ć  z a c h o d n ią  a d r u g i  w s c h o d n ią  część k r a ju ,  z b y 

te czn a  d o w o d z ić ,  s k o ro  w a r u n k i  k l im a ty c z n e  i  e k o n o 

m ic z n e  są ta k  b a rd z o  ró ż n e  o d  s ie b ie . K r a k ó w  i L w ó w ,  

ja k o  o g n is k a  ru c h u  e k o n o m ic z n e g o  i in te l le k tu a ln e g o ,  

są z n a tu r y  rz e c z y  w s k a z a n e  ja k o  m ie js c a  na k ra jo w e  

z a k ła d y . T e  o s ta tn ie  n ie  b y ły b y  je d n a k  n a le ż y c ie  w y 

z y s k a n e , g d y b y  p rz y  n ic h  n ie  is t n ia ły  s z k o ły  o g ro d n ic z e , 

k tó re b y  m ło d z ie ż ,  chcącą  s ię  p o ś w ię c ić  te m u  z a w o d o w i,  

k s z ta łc i ły  te o re ty c z n ie  i  p ra k ty c z n ie  i  d o s ta rc z a ły  s z k ó ł

k o m  p o w ia to w y m  n a le ż y c ie  u k w a li f ik o w a n y c h  k ie 

r o w n ik ó w .

B e z  d o b ry c h  o g ro d n ik ó w  s a d o w n ic tw o  k ra jo w e  

na ta k  n iz k im  s to ją c e  s to p n iu ,  że k a ż d y  o w o c  s to ło w y  

za d ro g ie  p ie n ią d z e  s p ro w a d z a ć  m u s im y  z C z e c h  lu b  

T y r o lu ,  d ź w ig n ą ć  s ię  n ie  m oże  i p o k r y ć  k ra jo w ą  k o n -  
s u m c y ę , k tó ra  w  m ia rę  ro z s z e rz a n ia  s ię  o ś w ia ty  co ra z  

b a rd z ie j z w ię k s z a ć  s ię  m u s i.  D o ty c h c z a s  is tn ie ją c e  s z k o ły  

o g ro d n ic z e  z b y t  m a łe m i ś ro d k a m i u p o s a ż o n e , n ie  m o g ły  

d o tą d  i  n a d a l n ie  m o g ą  s p ro s ta ć  s w e m u  z a d a n iu . S z k o ła  

C z e rn ic h o w s k a  je s t z a le d w ie  s z k o łą  p rz y g o to w a w c z ą  d la  

o g ro d n ik ó w ,  b o  c i ta m  n a b ra ć  n ie  m o g ą  d o s ta te c z n y c h  

w ia d o m o ś c i te o re ty c z n y c h  i p ra k ty c z n y c h .  O g ró d  i s z k ó łk i  

C z e rn ic h o w s k ie  są z b y t  m a łe  i d a le k ie  o d  te g o , b y  m o 

g ły  p o s łu ż y ć  za w z ó r  d o  n a ś la d o w a n ia ; n ie  m o g ą  o n e  

p rz e to  d o s ta rc z y ć  sz k o le  o d p o w ie d n ie g o  m a te ry a łu  eks

p e ry m e n ta ln e g o  i d e m o n s tra c y jn e g o . Z  p o w o d u  p o 

m ie s z c z e n ia  na  w s i i  in te rn a tu ,  s z k o ła  n ie  m o ż e  w ię c e j 

u c z n ió w  n a d  sześc iu  p o m ie ś c ić ;  a g d y  je j b u d ż e t o k o ło  

3 ,0 0 0  z ł r .  ro c z n ie  w y n o s i ,  d w u le tn ia  n a u k a  ka ż d e g o  

u c z n ia  k o s z tu je  1 000  z ł r . ,  co  je s t su m ą  z b y t  w y s o k ą  

w  s to s u n k u  d o  p o ż y tk u ,  ja k i  p rz y n ie ś ć  m o ż e  k r a jo w i 

u c z e ń , k t ó r y  tę  s z k o łę  u k o ń c z y ł.

Z n ie s ie n ie  s z k o ły  C z e rn ic h o w s k ie j d o tą d  ty lk o  d la  

te g o  n ie  n a s tą p iło ,  że d o s ta je  o n a  2 0 0 0  z łr .  ro c z n e j 

s u b w e n c y i o d  rz ą d u . K o n ie c z n a  re fo rm a  dążąca  d o  p o 

m n o ż e n ia  u c z n ió w  i  le p s z e g o  ic h  w y k s z ta łc e n ia ,  k o s z to 

w a ła b y  s p o ro , a n ie  p rz y n io s ła b y  re z u lta tó w  o d p o w ie 

d n ic h ,  b o  s z k o ła  ta k a  w te n cza s  ty lk o  p ro s p e ro w a ć  m o ż e , 

k ie d y  s ię  z n a jd u je  w  o g n is k u  ru c h u  e k o n o m ic z n e g o  

i  in te l le k tu a ln e g o ,  je s t p o d  k o n t r o lą  o d p o w ie d n ie j w ła -

R O L N IC Z Y .

d z y , d a je  m o ż n o ś ć  le p sze g o  u c z n ió w  w y k s z ta łc e n ia  

i  k ie d y  w p ły w  s w ó j na p o d n ie s ie n ie  s a d o w n ic tw a  na 

w ię k s z y m  o b sza rze  w y w ie ra ć  b ę d z ie .

N a jo d p o w ie d n ie js z ą  w ię c  re fo rm ą  w  ty m  w z g lę d z ie  

b y ło b y  p rz e n ie s ie n ie  s z k o ły  o g ro d n ic z e j z C z e rn ic h o w a  

d o  K ra k o w a  i  w y p o s a ż e n ie  je j w  o d p o w ie d n ie  za so b y  

n a u k o w e  i s i ły  n a u c z y c ie ls k ie , a te m u  p rz e d s ię w z ię c iu  

rz ą d  z p e w n o ś c ią  n ie  o d m ó w i s w e j p o m o c y  i  w e s p rz e  

d a le k o  b o g a ts z ą  s u b w e n c y ą  n iż  ta , k tó rą  d o tą d  p ła c i 

d o p r a w d y  n a  p r z e p a d ł e !

E d .  J a n c z e w s k i.

Traktowanie kości i fosforytów za pomocą 
kompostowania.

(F .  G .) O d d a w n a  b y ło  w ia d o m e m , że k w a s  fo s fo 

r o w y ,  z a w a r ty  w  ś w ie ż y c h  k o ś c ia c h , z n a jd u je  się w  f o r 

m ie  t r u d n o  ro z p u s z c z a ln e j,  z te g o  w ię c  p o w o d u  ko ś c ie  

ś w ie ż e , ja k o  n a w ó z  p o d  r o ś l in y  m a ło  są p rz y d a tn e . 

K o ś ć  ś w ie ż a , d łu g i  czas p o z o s ta w io n a  na  w p ły w  a tm o s fe 

ry c z n e g o  p o w ie t r z a ,  s z c z e g ó ln ie  p r z y  o b ja w ia ją c y m  sie 

p ro c e s s ie  g n ic ia , w y k a z u je  ju ż  w ię k s z e  ilo ś c ie  r o z p u 

s z cza ln e g o  k w a s u  fo s fo ro w e g o . O  i le  s ię  z m ie n ia  w  s k u 

te k  g n ic ia  s k ła d  k o ś c i,  w id a ć  to  z a n a liz  V o lk e r ’ a 

W  1 l i t r z e  w o d y  ro z p u s z c z a ło  s ię :
Fosforanu wapna Azotu w form ie 

różnych związków
W  d o b rz e  z m ie lo n e j m ące

k o ś c ia n e j...................................  0 0 3 9 9  g ra m  0 *0 8 9 8  g r .

W  m ące  p a rz o n e j . . . 0 *1927  „  o * io o o  „

W  m ące  z p o c z ą tk ie m  g n ic ia  0 *2 8 9 5  „  0 *4 0 9 2  „

P ro ce s  g n ic ia  k o ś c i p rz y  s p rz y ja ją c y c h  w a ru n k a c h  

p o s tę p u je  n a d e r  s z y b k o  i z n a n y  je s t w  g o s p o d a rs tw ie  

p o d  n a z w ą  k o m p o s to w a n ia .  U h lb r ie c h t  z m ie s z a w s z y  553 

fu n ty  d ro b n e j m ą c z k i k o ś c ia n e j z 1 0 9 '5  fu n t .  g n o jó w k i 

i  1082*5 fu n t .  z ie m i ,  p o  n a le ż y te m  p rz e ro b ie n iu  te j 

m assy , u ło ż y ł  ją  w  je d n ą  k u p ę . T e m p e ra tu ra  k u p y  

m ia ła  z p o c z ą tk u  170 C ., a le  p o  d w ó c h  d n ia c h  p o d n io 

s ła  sie ju ż  d o  5 4 0 C ;  n a s tę p n ie  te m p e ra tu ra  za czę ła  

sp a d ać  i d o s ię g a ła  $0 , 4 8 , 4 5 , 35 i 2 7 0 C . W  czasie  

g n ic ia  z k u p y  w y d z ie la ł  s ię  s i ln y  zap a ch  a m o n ia k a ln y .  

A n a liz a  w y k a z a ła , że w  tr a k to w a n e j w  te n  s p o só b  

m assie  b y ło  ty lk o  19 .7  fu n t .  a z o tu , a p rz e d  fe rm e n ta c y ą  

b y ło  2 3 ,3 , —  o k o ło  w ię c  i / (l części u lo t n i ło  s ię .

P o d o b n e  d o ś w ia d c z e n ia  p rz e p ro w a d z o n e  b y ły  p rz e z  

D ż o n s to n a  i  w y k a z a ły  r ó w n ie ż  s tra tę  a z o tu  d o c h o d z ą c ą  

o d  2 2 — 2 6 ^ ;  z te g o  te ż  p o w o d u  n ie  r a d z i ł  fe rm e n to 

w a ć  k o ś c i.
D o ś w ia d c z e n ia  te  n ie  b y ły  w y k o n a n e  w  s p o só b  

z a d o w a ln ia ją c y  t j .  t a k i ,  p rz y  k tó r y m b y  s tra ta  a z o tu  

re d u k o w a ła  s ię  d o  m in im u m  ; le p s z y  s p o s ó b  p o le g a ł na 

u ż y c iu  w ię k s z e j i lo ś c i z ie m i i  na  d o k ła d n ie js z e m  m ie 

sz a n iu  c a łe j m assy . P o trz e b a  n a jp rz ó d  p o ło ż y ć  w a rs tw ę



z iem i 3 — 4  cali g r u b o ś c i ,  n a  n ią  w a r s tw ę  kości 2 cale , 
n a s tę p n ie  w a r s tw ę  z ie m i  zw y c z a jn e j  p rze s ian e j  lu b  tor* 
fiastej 3— 4  cali i t .  d. aż  k u p a  d o jd z ie  d o  w y so k o śc i  
m n ie j  w ięce j  4 -ch  s tóp .  W t e d y  p r z y k r y w a  się ją  w a r 
s tw ą  z ie m i  4 — 5 cali , a  na  szczyc ie  k u p y  r o b i  się m a ła  
w k lę s ło ść  w  ty m  c e l u , a ż e b y  g n o j ó w k a , k tó r ą  się b ę 
dzie  k u p a  p o le w a ć ,  n ie  s p ł y w a ł a  na z iem ię .  P o le w a n ie  
g n o jó w k ą  o d b y w a  się ty le  razy ,  ile r a zy  k u p a  p rz e s c h n ie  
d o s ta tecz n ie .  J a k  ty lk o  w  k u p ie  (s tosie)  r o z p o c z n ie  się 
s i ln ie jsza  f e r m e n t a c y a , co ła t w o  p o  o g rz a n iu  się jej 
i z a p a c h u  r o z p o z n a ć , p o t r z e b a  w te d y  c a ły  s to s  ło p a t ą  
p r z e r o b ić ,  p o k r y ć  z n o w u  z ie m ią  i p o le w a ć  g n o jó w k ą .  
O p e ra c y a  ta  p o w ta r z a  się k ilka  ra zy  i p ro ce s  p o w o i-  J 
n e g o  g n ic ia  t r w a  3— 4  m ies ięc y  lu b  d łu ż e j .

P r z y  t r a k to w a n iu  w  tak i  s p o s ó b  kośc i ,  część k w a su  
fo s fo ro w e g o  p rz e c h o d z i  w  s tan  r o z tw a r z a ln y  i b y w a  a b 
s o r b o w a n y  p rz e z  z iem ię .  N a tu ra ln ie  w sz y s tk o  to ,  c o śm y  
p o w ie d z ie l i  o  t r a k to w a n iu  k o ś c i ,  o d n o s i  się d o  m ą k i  
g r u b o - z i a r n i s t e j ; jeże li  m ą k a  je s t  c ien ką ,  c a ły  p o w y ż s z y  
p r o c e d e r  jes t  z u p e łn i e  z b y te c z n y m ,  szcz eg ó ln ie  jeżeli 
p o m ię d z y  w y w ie z ie n ie m  jej w  po le ,  a p o s ie w e m  ro ś l in y ,  
c h o ć  k i lk an aśc ie  dn i  u p ł y n ę ł o , g d y ż  te g o  czasu  w y 
s ta rczy  z u p e łn i e ,  a żeb y  k o ść  o d b y ła  p o t r z e b n ą  fe rm e n -  
tacyę  i u leg ła  k o r z y s tn e m u  p rz e o b r a ż e n iu .

P r z y  p o w y że j  o p i s a n y m  s p o s o b ie  k o m p o s to w a n ia  
kośc i ,  n a leż y  z w ra c a ć  u w a g ę  n a  t o , a ż e b y  fe rm e n ta c y a  
o d b y w a ła  się r ó w n o m ie r n ie ,  a ż e b y  s to s  g w a ł to w n ie  nie 
z s ia d a ł  się i p rz y s tę p  p o w ie t r z a  b y ł  d o s ta te c z n y ,  g d y ż  
p r z y  n ie z a c h o w a n iu  tych  w a r u n k ó w ,  w y d z ie la jąc y  się 
z k ośc i  a z o t ,  n ie  m a ją c  m o ż n o ś c i  do  w ejśc ia  w  p o ł ą 
cz en ia ,  b ęd z ie  się z n a jd o w a ć  w  s ta n ie  w o ln y m  i o c z y 
w iśc ie  ł a t w o  m o ż e  być  s t r a c o n y m  dla ro ln ik a .

F o s f o r y ty  d la  k o m p o s to w a n ia  n a le ż y  ró w n ie ż  m ie 
szać  z czą s tk a m i o r g a n i c z n e m i , k tó r y c h  fo s fo ry to m  
b ra k u je  p r a w ie  z u p e ł n i e , g d y ż  tu  w ła ś n ie  o rg a n ic z n e  
części p rz y c z y n ia ją  się d o  u ła tw ie n ia  p rze jśc ia  k w asu  
fo s fo ro w e g o  w  s ta n  ł a t w o  ro z p u s z c z a ln y .  O rg a n ic z n e  
d o m ieszk i  p o w in n y  być o ile m o ż n o ś c i  ta k ie g o  g a tu n k u ,  
a ż e b y  r o z k ł a d  ich  w y tw a r z a ł  w o ln e  k w asy ,  m o g ą c e  o d 
d z ia ły w a ć  na  fo s fo ra n y  w a p n a  z a w a r te  w  fo s fo ry tach .  
N a jo d p o w ie d n ie js z e  w  ty m  w zg lęd z ie  b ę d ą  to r fy  i w  o g ó le  
m a t e r y a ł y  b o g a te  w  h u m u s  (p ró c h n ic ę ) ,  a  m a ł o  z a w ie ra 
jące  m i n e ra ln y c h  su b s ta n c y i .

D z ia ła n ie  o rg a n ic z n y c h  s u b s ta n c y i  na  fo s fo ry ty  
p o le g a  n a  tern , że  w o ln e  k w a s y  h u m u s o w e  i in n e ,  dz ia-  
łu ją c  n a  fo s fo ran  w a p n a ,  p r z e o b ra ż a ją  go  w  n a d f o s f o r a n ; 
o p ró c z  o rg a n ic z n y c h  su b s ta n c y i  a lk a l iczne  sole  r o z t w a 
rzają  ró w n ie ż  k w as  fosfo row y . D ie t r ich  m ie sza ł  fosfo
ry ty  z to r f e m  w  ró w n e j  p r o p o r c y i  co d o  w ag i  i p rz e z  
ca ły  ro k  p ra w ie  p o l e w a ł  w o d ą  n a sy c o n ą  a m o n ia k ie m  
1 p r z e k o n a ł  s i ę ,  że  1000 części w o d y  w  s ta n ie  b y ły  
r o z tw o r z y ć  p rz y  d o d a tk u  a m o n i a k u  0 ,3 8 ,  a  bez  n ie g o  
0 ,4 7  k w a su  fo s fo ro w eg o .  P r z y  d z ia ł a n iu  czyste j  w o d y  
b e z p o ś r e d n io  na fo s fo ry ty  z a le d w ie  r o z t w o r z y ła b y  się 
0 ,001 część —  za te m  to r f  w p ły w a  b a rd z o  d o b rz e  na

r o z tw a r z a ln o ś ć  fo s fo ry tó w ,  a  g łó w n y m  cz y n n ik ie m  d z ia 
ła ją c y m  o k a z a ł  się k w as  h u m i n o w y .  Z re z u l ta tu  E ic h h o r n a ,  
S im o n a  i in n y c h  w y n ik ło ,  że  dla ro z p u s z c z e n ia  1 części 
k w a su  f o s fo ro w e g o ,  p o t r z e b a  m n ie j  w ięcej  34  części 
to r fu .

P o m i m o ,  że re z u l ta ty  p o w y ż s z e  o k a z a ły  się b a r 
dz o  p r a w d o p o d o b n e m i  i s tw ie rd z o n e  z o s t a ły  p rz ez  k ilku  
u c z o n y c h  c h e m ik ó w ,  to  n ie k tó rz y  c h e m ic y  j a k :  H o c e u s ,  
G o ld en f le iss  i i n n i ,  n ie  u w aża ją  k o m p o s to w a n ia  fos fo 
r y tó w  za  rzecz  p o ż y tec zn ą .  O b a d w a j  c y to w a n i  p isa rze ,  
k o m p o s tu j ą c  fos fo ry ty  z z i e m ią ,  o b o r n i k ie m  i to r fem  
p rzy sz l i  do  p r z e k o n a n i a , że  ro z tw a r z a ln o ś ć  fo s fo ry tó w  
p rzez  k o m p o s to w a n ie  m a ł o  się z w ię k s z a ,  że d z ia ła n ie  
h u m u s o w y c h  z w ią z k ó w  n a  r o z tw a r z a ln o ś ć  je s t  m a łą ,  
a d r o g ą  k o m p o s to w a n ia  o t r z y m u j e  się p r a w ie  tak ie  
r e z u l ta ty ,  jak  d ro g ą  n a tu r a ln ą  —  z a p o m o c ą  z w ie t r z e 
nia. D o d a tn ie  d z ia ła n ie  to r fu  n a  ro z tw a r z a ln o ś ć  fo s fo 
r y tó w ,  w e d łu g  z d a n ia  G o ld e n f le is s ’a , n a leż y  p rz y p i s a ć  
w y s tę p o w a n iu  w  n im  w o ln e g o  k w a s u  s ia rk o w e g o .

O s ta tn ie  d o św ia d c z e n ia  p r z e p r o w a d z o n e  n a  s tacyi 
d o św ia d c za ln e j  w  B r e m e n  w r o k u  ze sz ły m  p o tw ie r d z i ły  
j e d n a k  p ra w d z iw o ść  w n io s k ó w  E ic h h o r n a .  D o św ia d c z e n ie  
p r z e n ie s io n e  na  g r u n t  p r a k ty c z n y  p r z e k o n a ł o ,  że  1 część 
fo s fo ry tó w  z m ie sz a n a  z 5 częśc iam i to r fu  p rz ez  p r z e 
c iąg  cz te rech  m ies ięcy  r o z ł o ż y ła  1/23 części k w asu  fosfo
ro w e g o ,  z n a jd u ją c e g o  się w  fo s fo ry t a c h ;  w  in n y c h  w a 
ru n k a c h  ro z t w o r z y ła  się % — %  części całej ilości. F le i sc h e r  
p r o w a d z ą c y  d o św ia d c z e n ie  w  ty m  p rz e d m io c ie  n a  sz e r 
szą s k a l ę , t ł u m a c z y  n ie k o r z y s tn e  r e z u l ta ty  o t r z y m a n e  
p rzez  G o ld en f le is s ’a tem , że  n ie  w szy s tk ie  g a tu n k i  to r fu  
d z ia ła ją  j e d n a k o w o ,  a  jes t n a w e t  g a tu n e k  (n a z w a n y  
D a rg ) ,  k tó r y  F le i s c h e r  u w a ż a  jako  z u p e łn i e  n ie z d a tn y  
d o  k o m p o s to w a n ia .  G o ld en f le iss  u ż y w a ł  z ie m ie  ro zm a i te j  
z aw ar to śc i  części o r g a n i c z n y c h ;  je d n e  p o s i a d a ły  5 1 °/0, 
i n n e  2, 5 %  p rz y  w ie lk ie j ilości w ę g la n u  w a p n a .  P rz y  
ta k ich  w a r u n k a c h ,  n ic  d z iw n e g o ,  że ro z tw a r z a ln o ś ć  b y ła  
m a łą  i n ie  p r z e c h o d z i ł a  g ra n ic  z w y k łe g o  p ro c e s u  z w ie 
t r z e n ia .  T o r f  u ż y ty  p rz e z  F le i s c h e ra  z a w ie ra ł  8 6 — 9 8 %  
części o rg a n ic z n y c h ,  a z iem ia  z b ło t ,  z aw ie ra jąca  ty lko  
2 6 %  części o rg a n ic z n y c h ,  w  d z ia ła n iu  s w o je m  o k a z a ła  
się p r a w ie  n e u t r a ln ą .

D la  u w a g i  t e d y  g o s p o d a r z y  p ra k ty c z n y c h  t r z e b a  
d o d a ć ,  że  t o r f  d o  k o m p o s to w a n ia  z fo s fo ry to w y m  p r o 
szk iem  m u s i  b yć  b a rd z o  b o g a ty m  w  części o rg a n ic z n e ,  
a o p ró c z  teg o  c a ły  s to s  k o m p o s to w y ,  p rz e z  c a ły  czas 
t r w a n ia  k o m p o s to w a n ia  n a leż y  u t r z y m y w a ć  w  s tan ie  
w i lg o tn y m .

Jak uzyskać najwyższy dochód z nabia łu?

W  n a szy ch  s to s u n k a c h  z a d o w a la ją  się w łaśc ic ie le  
o b ó r  i m le c z a rń  p o ło ż o n y c h  w  p o b l iż u  m ias t  ceną  5 
do  6 c e n tó w  za l i t r  m leka ,  k tó r ą  p ła c i  k o n t r a k te m  o b o -
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w iązany  pachciarz. Obliczając jednak  koszta, k tóre  s to 
sunek  z pachciarzem  za sobą pociąga ,  a często n a d u 
życia, k tórych  sobie tenże p o zw a la ,  okaże się, że ta 
cena jest idealną.

Nieco większy dochód  m ogą wykazać serownie, 
jak o tem  przekonać się m ożna t a m ,  gdzie rachunek  
ściśle jest p ro w a d z o n y m ; wykazuje się bow iem  dochód  
za litr  m leka,  po  pokryciu  kosztów  szwajcara do 7 cen 
tów  z pew n y m  ułam kiem . Cena ta zależy jednak  od 
jakości w yrobu  i możności zbytu.

Dalej od  miast po łożone  obo ry ,  rozwijają chów 
byd ła  na większe lub mniejsze ro z m ia ry ;  czerpią d o 
chody  z p rz y c h ó w k u ,  mniej bacząc na n a b ia ł ,  k tóry  
nie znajduje dogodnego  odbiorcy .  O dpow iedn i zaś d o 
chód z hodow li m ogą tylko te o b o ry  w y k a z a ć , k tóre  
są znane w kraju jako za ro d o w e i dobrze  p row adzone ,  
sprzedając przychówek po w ysokich  cenach.

N ierów nie  większy d o c h ó d , niż w pierwszych 
dw u w ypadkach  osiągnąć m ożna  z nab ia łu  , p rzy  zna- 
cznem  naw et oddalen iu  od m iasta ,  przez w yrób  m asła  
i zużycie kw aśnego  m le k a , jako k a rm y  dla młodej 
trzody . L itr  mleka spienięża się w  tym  w ypadku  po 
10.96 cent. Do p rzekonania  tego doszedłem  za pom ocą 
ścisłej i sum ienn ie  p row adzone j  ra c h u n k o w o ś c i , której 
wynik  tu  przedstaw iam .

Miesiąc K wiecień  w ykazuje  p rzychodu  z trzech 
u d o jó w  dziennych  1863 litry  m le k a ;  użyto na po trzebę 
d o m u  126 li trów , pozosta ło  zatem do zsiedzienia się 
1737 li trów , ze śm ietany, k tórych  w yrob iono  56 kilogr. 
m asła  w dobrym  gatunku  po 1 złr. 20 ct., co czyni 
67 złr. 20 cnt. Mleka kwaśnego i m aślanki użyto dla 
s łużby  690 litrów, zaś 1001 litr. m leka kw aśnego s p a 
siono trzodą, m ianow ic ie :  17-stu prosiętam i 5-cio mie- 
sięcznemi, u k tórych  s tw ie rdzono  p rzyrostu  żywej wagi 
w ciągu miesiaca po 16-cie kilo na sztuce. Jedna sztuka 
t. j. 18-ta z tego sam ego wieku chow aną  była na tej 
samej karm ie,  z wyjątk iem  m le k a ; ta w ykazała 8 kilo 
przyrostu . Z tego w y n ik a , że m leku  przypisać należy 
8 kilo zwyżki p rzy ros tu ,  dalej,  że 8 X  17 =  136 kl. 
p rzy b y ło  za 1001 lit. m leka zbieranego. Biorąc p rze 
ciętną cenę prosią t po 35 cent. za kilo uczyniło  to 
mleko 35 X  >36 =  47.60 za m asło  67.20 =  1 14 złr. 
80 cent. jako ogólny  do ch ó d  z K w ietn ia  za nab ia ł  przy  
bardzo  uproszczonej i taniej adm inistracyi,  bez pachcia- 
rza i szwajcara.

P on iew aż  z ogólnego  udoju w K w ietn iu  1863 
li t rów  potrącić należy ilość mleka użytą na d o m  i dla 
czeladzi t. j. 126 X  690 = 8 1 6 ,  pozos ta łe  1047 litrów, 
dały  114 złr. 80 cnt. czyli 1 litr 10.96 cent.

Doświadczenie to  z rob ione sposobem  p ró b y  w m a 
łej początkującej oborze  liczącej zaledwie 2 5 krów^ 
k tó re  dotąd  nieznają paszy silnej (Kraftfutter); w  o d d a 
leniu trzechm ilow em  od m ia s ta , gdzie m leko  świeże 
sprzedaw ać było  m ożna  po  4 centy  za litr.  R a c h u n 

kow y wynik  tego dośw iadczenia daje mi dopie ro  m ożność 
rozw inięcia mleczarni w całem znaczeniu  tego wyrazu.

Nie ulega też wątpliwości, że spieniężenie nab iału  
i w yrobów  nabiałow ych, jakoteż zużytkow anie  serwatki 
i mleka kwaśnego, w yw iera  doniosły  w p ływ  na wyższy 
lub mniejszy czysty dochód  z obory , a każdy cent w ię
cej na litrze osiągnięty, s tanow i do roku  setki.  P rz y 
puśćmy, że ob o ra  posiada 60 k rów  żywionych o d p o 
wiednio do ich wagi, wskazaną w  teoryi paszą, a licząc 
rocznie od każdej po 1600 l itrów  m le k a ,  będzie o g ó 
łem  1600 X  60 —  96000  litrów. W  zw yk łym  pachcie 
przyn ios łaby  ta ilość mleka co najwięcej po 6 cent. =  
5760 złr.,  a obliczając koszta pachciarza 360 złr. p o 
zostanie 5400 złr. Spieniężając natom iast n ab ia ł  w spo 
sób powyżej wskazany, w ypadn ie  za też sam ą ilość li
trów  10.521 ztr. , a po odliczeniu kosz tów  d ob rego  za
rządu 521 złr .  pozostan ie  dochodu  w okrągłe j sumie 
10.000 złr .  A. T .

O w pływ ie zak iszan ia  na w a r to ść  paszy.

(A. L.) W iad o m ą  jest rzeczą i badaniam i Dr. 
Maerkera s tw ie rd z o n ą , że w y tłoczyny  b u rak ó w  przez 
zakiszenie tak na ja k o śc i , jak na ilości dość tracą. 
Spostrzeżenie to kazało się d o m y ś la ć , że po d o b n ie  się 
i z innem i p o k arm am i dzieje, gdy  się je zakisza w  s ta 
nie zielonym . K westyą tą zajął się szczegółow o Dr 
Stutzer,  k ie row nik  stacyi doświadczalnej w Bonn.

W e d łu g  b ad ań ,  które pod ją ł  na zakiszonej kuku- 
rudzy, zawiera ona ty lko 0,1 % s traw nego  białka,
a z azo tanów  najwięcej 1/3 w form ie s traw nego białka 
i tem uż co do wartości równającego się pep to n u ,  dalej 
ł/3 w form ie p ro d u k tó w  rozk ładow ych  mniejszej w a r 
tości i 1j3 w  form ie takich substancy i ,  k tóre się wcale 
nie rozpuszczają w sokach traw iących. Z m atery i bezazoto- 
wych, p rócz  małej ilości kwasu, tylko w łókno  drzewne 
okazało  się, natom ias t  cenne w ęg low odany ,  jak cukier, 
deks tryna  i t. p. albo zn ik ły  zupe łn ie  w skutek procesu 
ferm entacyjnego, k tó ry  się o d b y ł  w paszy, albo ich 
ślady ledwie pozos ta ły ,  podczas, gdy  zawartość tłuszczu 
znacznie się podniosła  , a ob jaw  ten  dow odzi już sam 
z siebie, że karm a traci przez zakiszenie na ilości, gdyż 
w ęg low odany ,  a mianowicie najważniejsze p o d  wzglę
dem  wartości p o k a rm o w e j,  rozkładają się, w y tw arza jąc  
gazy, jak np. kwasu w ęg low ego; tłuszcz zaś ty m c za 
sem, jako niepodlegający takiemu rozkładow i,  pom naża  
w m iarę  tego s tosunek p rocen tow y m asy zakiszonej.

P odobne  spostrzeżenie z rob i ł  p. S tu tze r  na ko n i
czynie zado łow ane j,  tylko że tutaj okazał się nieco inny 
s tosunek po jedyńczych azotanów, m ianow icie  p rz y p a 
dało  w 100 częściach: na b ia łko i p ep to n  30— 33 %,
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na azo tany  mniejszej wartości 50 °/0, a na m aterye  
w sokach trawiących nierozpuszczalne i 5 — 20 0/0.

P o d o b n e  zdania objawili i uzasadnili na tego- 
rocznem  walnem  zebraniu centra lnego  T ow arzys tw a  
rolniczego w P oznan iu  m ężow ie nauki naprzeciw  ru- 
ty n is to m ,  zkąd w y n ik a ,  że zakiszanie czyli do łow an ie  
paszy, w inno  się p rzedsiębrać  tylko w ostatecznej p o 
trzebie.

W y k a  p i a s k o w a  ( V ida villosa).

(Ag.) W ykę tę od niejakiego czasu upraw ia ją  nie
k tórzy rolnicy w prowincyi Saskiej król. P rusk iego  nad 
p raw ym  brzegiem L ab y  (E lby),  jako roślinę zimową. 
P o m im o  niekorzystnej z im y zaprzeszłego  roku  i d ługo  
trw ającego  zim na z wiosny, udała  się bardzo  dobrze  
i przewyższyła  wszelkie oczekiwania. I tak donosi w ła 
ściciel wsi Burg pod M agdeburg iem  p. Jo rdan  , że 
z 4  m ó rg  (i hekt.) sp rzą tną ł  6 dużych wozów, a z tych 
om łó c i ł  38 szfli czyli 400 kilogr. z 1 m orga .  P rócz 
tego pozosta ła  m u jeszcze znaczna ilość bardzo  cennej 
paszy dla owiec, k tóra  mu zastąpiła b rak  łu b in u ,  k tóry  
w  owych s tronach  w skutek n iezmiernej posuchy  nie 
u d a ł  się. W  p o rów nan iu  z siewem w iosennym  wydaje 
siew jesienny o t/g więcej tak w ziarnie, jak w s ło m ie ;  
a nad to  2 tygodnie  rychlej dojrzew a ziarno.

Kto jej chce użyć na paszę zieloną , niechaj ją 
zasieje w jesieni w zm ieszaniu z żytem na nieco m o 
cniejszej ,  podm ierzw ionej ro li ,  a będzie w po łow ie  
Maja już ją m óg ł zacząć kosić ,  poczem  raz jeszcze 
dobrze  odrośnie. W  ogóle zaś wystarcza dla niej zie
mia lekka, dobra  żytnia, w po łożen iu  wysokiem.

P ło d o zm ian  zaleca się dla tej wyki z następującą 
r o t a c y ą : 1) Zyto na m ierzw ie ,  2) W v k a  p iaskowa, ! 
3) Z iem niak i ,  albo też :  1) Z iemniaki na mierzwie, ) 
Zyto , 3) W y k a  z koniczyną , 4) Pastwisko.

Jeżeli tak je s t ,  jak rzeczone sp raw ozdan ie  g łosi ,  
to w ar toby  u nas sp róbow ać  u p raw y  na z im ę tej wyki 
p iaskow ej,  gdyż z jednej s trony zastąp iłaby  niejako lu 
cernę na ziemiach lekkich, a z drugiej znów  łu b in ,  jako 
paszę dla o w iec ,  coby wobec coraz groźniej w y s tę p u 
jącej lub inozy  nie m a łą  m ogło  mieć doniosłość.

KORESPONDENCYE.

Z Ł y c z a n y .
Jak się z ostatnich N ró w  „T y g o d n ik a  ro ln iczego" , 

o k a z u je , wchodzi on na właściwe tory , bo wy- j  

kładając mniej t e o r y i , zamieszcza za to p rak tyczne 
dośw iadczen ia ,  mogące oświecić pod wielu w zględam i 
ro ln ików, oraz zachęcić sw ym  p rzyk ładem  do udzie
lania sobie wzajem nie tego, co się odpow iedn iem  oka- i  

zało dośw iadczeniem  w łasnem .

O d  r. z. zrob il iśm y tę p róbę  w T o w .  roi. okręg. 
Sądeckiem me mając innego  sposobu udzielania sobie 
w zajem nych  spostrzeżeń —  wiec peryodycznie  przez 
jakiś przeciąg  czasu, udzielaliśmy naszym  cz łonkom  
pod ty tu łem  „W iadom ośc i  rolnicze" co się okazało 
stosow nem . l a k  n. p. w edług  „Landw . illustr. Zei tung" 
d renow an ie  drzew em  t. j. łupkam i o lszow em i lub  so- 
s n o w e m i , okazało  się wielce p rak tycznem , co zaraz 

i z w iosną z. r. zastosow ałem  u siebie w praktvce, drer 
nując tanim, przystępnym , a pod  każdym  wzgledem 

| odpow iedn im  sposobem  1100 sążni długości w najwil-  
! gotniejszych parcelach w różnych  w arunkach , z których 

przedewszystkiem  z odosobn ione j  małej parceli ,  bo 
tylko 1 m órg  206 □  m. w yznaczonej,  m ogę udzielić 

1 rachunek  do k ła d n y  i szczegółow y.
Parcela ta posiada glebę ja łow ą  m o k r ą , ż ó ł ta 

wą g l i n ę , o n ieprzepuszczalnym  s p o d z ie , więcej do 
I klasy n ieuży tków , niż do pastwisk należąca —  nie w y 

dająca innej paszy, jak m okrą  szpilkowatą trawę zale
dwie do naw ozu  stosowną.

P rzed  sam em  d renow an iem  odcią łem  n ap rzód  te 
parcelkę o tw ar tym  row em , rów noleg le  do drogi i pio- 

| now ym  k ie runk iem  z obydw óch  s t r o n ,  podczas gdy
j rów  drogow y  s łu ż y ł  za g łó w n y  zb iorn ik ,  w którego

puszczono  row y  drenow e.  R ow ki 3 g łó w n e  w p io n o -  
j w ym  k ie runku  z bocznem i odnogam i na wszystkie 

s t ro n y  p o b r a n e m i , s tanow ią właściwą sieć drenow ą. 
R ow ki 1 m e tr  głębokie a 6 cali w spodzie szerokie,

| nakry te  ukośnie 22 ctm. d ług iem i olszowem i łupkam i,
2 cen tym e try  g r u b e m i ,  nas tępnie  nakry te  i ubite w y
b ran ą  ziemią z row ków . P o tem  nas tąp iła  upraw ka pod 
oziminę, dając 2 orki i zw ykły  sta jenny  naw óz pod siew.

W yjeżdża jąc  na d łuższy czas z d o m u ,  p rzezna
czyłem  w  tem miejscu posiew  pszenicy. Jednakże k a r 
bow y  m ó j ,  nie m óg ł  się w s trz y m a ć ,  widząc Jtak nad 
w yraz w ydobrza łą ,  odkw aszoną  ziemie i w brew  m em u  
poleceniu, zasiał tu  żyto. Oczywiście, pow róc iw szy  do 
dom u, po dłuższej n ie b y tn o śc i , gdy się o tej zm ianie 
mej dyspozycyi d o w ie d z ia łe m , by łem  wcale n iezado
wolonym . Zobaczyw szy  jednak  na gruncie  w ykonana 
r o b o t ę , znalazłem nad  wszelkie spodziew anie  dobry  
rezultat. Zyto jednako  na całej parcelce zeszło i dotąd 
zupe łn ie  dobrze  się p r z e d s ta w ia , obiecuje w ydatek  jak 
najlepszy. Rola doskonale  obesch ła ,  d reny  dobrze  funk- 
cyonują.

W  ogóle m ogę s tanow czo  twierdzić, że d renow a 
nie takim sposobem , gdzie w arunek  po tem u, m oże  być 
względnie nie złem.

K oszt p rzedstaw ia  się nas tępn ie :
1. W y b ra n ie  ro w ó w  pod  d reny  232 sążnie b ie 

żące, w  głębokości m e t r a ,  spodem  6 cali szerokie, po  
4  cnt. za sążeń bieżący (stawarze z Brzozow y) 9.28

2. U k ładanie  łu p e k  i ubijanie ziemią po 3 ct. 6.96
3. C iosanie 69 kóp łu p ek  olszow. od 9 — 10 ct. 6 .90  

W y d a łe m  w gotów ce za 232 sąż: bież. d re n ó w  zł. 23.04
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W ypada przeto na sążeń bieżący kompletnych 
drenów po 9 ns/n« ct- w - a- czyli ze ścinaniem olsz na 
ten cel po 10 ct. Z czego w ynika , że drenowanie 
u mnie wypada w stosunku do drenowania w Csabay 
na Węgrzech u p. Oppermana o 5 cnt. taniej na bie
żącym sążniu —  w tych samych warunkach, jak tam, 
nie licząc materyału drzewnego i przywozu.

W  ten sposób zdrenowałem w r. z. razem 1100 
sążni bieżących, i mam oczywiście zamiar w tym roku 
według możności dostania robotnika, dalej postępować, 
co też i każdemu z dobrem sumieniem polecić moge.

Ponieważ jednak na tyle własnego drzewa olszo
wego nie mam jakby potrzeba w ym agała , przeto za
mierzam użyć sosnowego.

W ładysław  Zuk Skarszewski.

Pytania i odpowiedzi.

P R O G R A M
W ystaw y pszczelniczo ogrodniczej i przem ysłu  domo
w e g o ,  którą urządza Towarzystwo pszczelniczo-ogro- 

dnicze w Tarnopolu w dniach od 2 6  do 3 0  Wrze
śnia r. b.

A. Dział pszcze ln ictw a  obejmie:
I. P ł o d y  s u r o w e ,  jako to miód i wosk pod 

rozmaitemi postaciami.
II. P ł o d y  p r z e r o b i o n e  z miodu i wosku.
III. P s z c z o ł y  rozmaitych ras w całych pniach, 

a także matki same.
IV. U l e  p r ó ż n e  o ruchomych i nieruchomych 

plastrach.
V. N a r z ę d z i a  p s z c z e l a r s k i e .
VI. Przedmioty naukowe, a więc książki, p repa

raty pszczelnicze, plany pasiek i t. d.
B. Dział ogrodniczy obejmie:
I. S a d o w n i c t w o ,  a w tern wystawę drzewek 

i krzewów, owoców i wyrobów owocowych.
II.  W a r z y w n i c t w o .

III. O g r o d n i c t w o  ozdobne.
IV. O g r o d n i c t w o  g o s p o d a r s k i e .
V. C z ę ś ć  o g ó l n a  ogrodnictwa, n. p. nasiona, 

książki, narzędzia, maszyny.
C. Dział drobnego przemysłu dom ow ego  obejmie:
I. W y r o b y  t k a c k i e  i r ę c z n e ,  II. z s k ó r y ,  

III. z d r z e w a ,  IV. garncarskie, V. wyroby z metalu, 
VI. kamienia i VII. inne wyroby w domu wyrabiane 
n. p. mydło, szczotki, olej, i t. d., VIII. wyroby z mleka 
i śmietany, IX. ptactwo domowe i króliki.

Ktoby pragnął wziąć udział w tej wystawie, wi
nien się zgłosić do i 5-go Sierpnia do Komitetu W y 
stawowego w Tarnopolu , zkąd można zażądać całego 
programu. Podpisują tenże pp. Hr. S z c z ę s n y  Ko-  
z i e b r o d z k i ,  jako prezes Komitetu, B o b e r s k i ,  jako 
sekretarz, Dr. T. C i e s i e l s k i  i T.  M e r u n o w i c z .

o d p o w i e d ź  n a  replikę co do odpowiedzi m o j e j  n a  
pytanie 29-te w Nrze 19-tym „Tygodnika".

Dla usprawiedliwienia mego przypuszczenia , że 
pierwotne zapłodnienie klaczy mogłoby wywrzeć szko
dliwy wpływ na następne potomstwo, pozwalam sobie 
przytoczyć dosłownie ustęp dotyczący, z ciekawej pod 
tym względem broszury, która wyszła we Lwowie na
kładem Gubrynowicza i Schmidta pod napisem „Uwagi 
o zwierzętach dom ow ych , ich gatunkach, rasach i pa
rzeniu się podług H. Nathusiusa napisał A. Lubomęski". 
Ustęp ten brzmi (patrz str. 43): „Do szczególnych
wpływów na całe potomstwo matki ma należeć t. z. 
in fekcya , co znaczy, że całe późniejsze potomstwo ma 
mieć często niejakie podobieństwo do tego stadnika, 
który ją pierwszy raz zapłodnił. I tak utrzymywało się 
przez długi czas mniemanie, jakoby klacz odstanowiona 
przez osła o tyle zmieniła swą n a tu rę , że źrebięta jej 
późniejsze, po ogierze spłodzone, nie rzadko mają 
kształt do osła lub muła podobny; mianowicie ude
rzający jest p rzypadek, który się wydarzył w stajni 
słynnego hodowcy angielskiego Mortona. Kazał on klacz 
arabską odstanowić ogierem z gatunku kwagga , zkąd 
urodziło się źrebię muł-kwagga. Klacz ta stanowiona 
później z ogierami krwi wschodnie j, porodziła; trzy 
źrebięta po sobie odznaczające się pręgami, właściwemi 
gatunkowi kwaggów. Dalej rodziła krowa rasy „Ober- 
deen", dopuszczona do stadnika rasy „Shorthorn" 
wszystkie cielęta z ro g am i, lubo później dopuszczano 
ją tylko do buhai bezrożnych".

Objawy te, których prawdziwość stwierdził taki 
mąż,jak Nathusius, sprzeciwiają się spostrzeżeniom Sz. 
replikanta zresztą nie tyle na kon iach , co na innych 
zwierzętach i to w innym kierunku z ro b io n y m , ztąd 
nie uważam sprawy stanowienia klaczy z osłem, jako 
zała tw ionej; w każdym razie w drodze, jaką obrał Sz. 
k w e re n t , dowiedzenie się swego czasu , o rezultacie 
i skutkach jego postępowania, byłoby ciekawem i przy- 
czynićby się mogło jakokolwiek do rozwiązania kwestyi.

A g'

Rozmaitości.

Jak poznać w i e k  U k r ó w ?  Nikt chętnie nie kupuje 
krowy starej i słusznie. Wiedzą to dobrze handlarze 
bydła i dlatego chwytają się wszelkich środków, aby 
nadać zwierzętom pozór młodszego wieku. Aż do pię
ciu lat nie łatwo się pomylić, gdyż jednostajny wzrost 
zębów trzonowych pokazuje wiek młodszy, podczas gdy 
później niektóre zęby z powodu nierównego zużycia
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więcej wystawają. Aż do trzech lat rogi k rów  nie mają 
na pow ierzchni żadnych zagłębień. W  czwartym  roku  
zaś pokazu je  się na nich zag łęb iony  p ie rśc ień ,  k tóry 
oznacza ,  ze krowa już raz się ocieliła. W  nas tępnym  
roku  w ytw arza  się drugi p ierśc ień i tak co rok p rz y 
byw a po jednem u  aż do najwyższego wieku. Jeżeli 
k row a przejałowieje rok lub  dwa la ta ,  pierścień nie 
w ystępu je ,  lecz z odległości od jednego do drugiego 
m ożna  poznać ,  że rok  m inął.

T e  zagłębienia zawsze można od k ry ć ,  choćby sie 
ich i nie w idz ia ło ,  skoro  się róg namaca ręką. Dla 
tego handlarze  bydła  starają się ile m ożności te p ie r 
ścienie usunąć, skrobiąc róg  kawałkiem  szk ła ,  a po tem  
wygładzając drzew nem . D ośw iadczony kupiec nie pozwoli 
się przecież oszukać tym  fo r te lem , bo n iepodobna  
jednak  zupe łn ie  usunąć zag łęb ień ,  a jeżeli ręką sie 
przejedzie po  rogach ,  to m ożna nam acać nietylko p ie r 
ścienie roczne, lecz m ożna się także przekonać,  że w y  
g ładzenie ich jest sztuczne.

Z „G ospodarza"  Nr. ó z r. b.

Stat y s t yk a  ekonomiczna postąpiła  tak da leko ,  że 
w A m eryce  Y oung  oblicza w artość ekonom iczą r o b o 
tnika 15-letniego na 800 do larów , a w Niemczech Dr. 
E ngel w artość  takiegoż stawia na 750 ta larów .

Nasza statystyka rolnicza nie podaje naw e t,  ile 
ro b o tn ik ó w  od nas wychodzi rocznie na za robek  do 
W ę g ie r ,  P ru s  i R o s y i ; ile ludzi rocznie em igruje, a ile 
jakich do kraju p rzybyw a.

Nie posiadam y obliczenia ile zboża i innych  p r o 
duk tó w  wywozi się rocznie za granicę i ile w  tem  ży 
w io łów  ta k ic h , jak kwas fosforowy, k a l i , azot utraca 
rocznie ziemia nasza.

.Z .  Zn.

Miasto Chicago ,  W okolicę k tó rego  zdążają nasi i 
emigranci wiejscy, jest największym targiem zbożow ym  
całego świata. Sprzeda je  rocznie do 30 m ilionów  korcy j 
zboża. Z. Zn.

0  n iebezpieczeńs twie  skutkiem kw i a t ó w  w  p o 
kojach donosi jedna z gazet a n g ie lsk ich , że pew na 
d a m a ,  k tó ra  się wieczorem najzd row sza  po łoży ła  do 
łóżka,  z rana w n iem  n ieżyw ą znalezioną została. P rz y 
w ołan i lekarze zbadaw szy  ciało, stwierdzili,  że po w o d em  
śmierci by ło  za tru te  p o w ie t r z e , k tóre  zepsu ło  się od 
bukietu  białych l i l i i , ustaw ionego  w  dużym  wazonie 
na kom inku  pokoju  sypialnego. W  innem  znów  miejscu 
w ykry to  przyczynę n iepojętego i n iezm iernego  o d u rz e 
nia w jaśm in ie ,  um ieszczonym  w nizkim i n ieobszer- 
nym pokoju. O durzający , a czasem zabijający ten w p ływ  
kw iatów  pochodzi ztąd , że kw iaty  wyziewają a z o t ,  co 
niekorzystnie oddzia ływ a na nerw y  j dla czego nie ma 
racyi umieszczania ich w pokojach , natom iast zalecają 
się rośliny  czysto-liściowe, k tóre  mianowicie  pod  w p ły 

wem s ło ń c a ,  wyziewają kw asoród , czyli tlen i zam iast 
odurzać orzeźwiają raczej.

Pn.

Treść.
Prawdopodobny przyszły stan powietrza. — Ceny targow e. — 

Do sprawy obsadzania dróg drzewkami owocowemi (Ed. Jan
czewski). Traktowanie kości i fosforytów za pomocą kom posto
wania (F. G.). — Jak uzyskać najwyższy dochód z nabiału? (A. T .) .— 
O wpływie zakiszania na wartość paszy. (A. L.). — W yka piaskowa. 
(Ag.). — Korespondencye: z Łyczany. (W ładysław  Żuk Skarszew
ski). — Program  wystawy w Tarnopolu. — Pytania i odpowie- 

[ dzi. Rozmaitości. — Ogłoszenia.

OGŁOSZENIA.

O M M f f i  GOSPODARSKI
z wyźszem wykształceniem specyalnem

zarówno b iegły  w języ k u  p o l s k i m  j a k  i n i e m i e c k i m ,  k tó ry  roz- 
począwszy zawód swój w r. 1871 od p ra k ty k i, doszedł stopniowo 
aż do sam oistnego zarządu folwarkiem  i pozostał w tychże sam ych 
dobrach do chwili ich wydzierżaw ienia w r. 1881, tymczasowo 
zaś przy ją ł adm inistracyę sądową pewnych dóbr w G alicyi wscho
dniej, ż y c z y  s o b i e  objąć zarząd poręczający w iększego m ają tku  
w Galicyi i gotów jes t w razie potrzeby złożyć k i l k a  t y s i ę c y  fl. 

k a u c y i .
Jed y n e  św iadectwo złożone je s t  w odpisie w biurze T ow arzystw a 

rolniczego krakow skiego, 4 2  K a r m e l i c k a .

drEC. Hio-wiecls:!. .

e k o ł t c o ż e
bezzenny, doświadczony, fachowo wykształ
cony, mogący się wykazać odpowiedniemi 

świadectwami, znajdzie umieszczenie 
w Ł a z a n a c h  p. Wieliczka. 

Zgłoszenia nieuwzględnione pozostaną bez 
odpowiedzi. 1-2

Życzę sobie um ieścić

p o lak a

m łodego , s ilnego  i z d ro w eg o , k tó ry  za lat 
sześć , odkąd znajdu je  s ię  w  k ra ju , posiada 
bardzo  dobre  św ia d e c tw a  ; (do p rze jrzen ia  

w  odpisie w  biurze T o w a rz y s tw a  ro l
niczego).

K an d y d a t po objęciu  pomady m a  zam ia r zda
nia eg zam in u  rząd o w eg o  z leśn ic tw a.

1-3 S e k re ta rz  To-w. ro i.

H .  Ł o w i e c k i .

O dpow iedzia lny  re d a k to r  i w ydaw ca A ntoni B ocheńsk i. —  D ru k  W ł. I.. A nczyea i Sp., pod narządem  J .  G adow skiego.


